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Zjazd Rady iralnsj n Rappei swjIł
Mimo wystawy lwowskiej, ściągającej Pola

ków do Lwowa, w Rapperswylu. jaK piszą stam
tąd  do N. Ref. członkowie rady mazealnej^ ze
brali się licznie na zjazd zwołany na. dnie' > 
7 i 8 sierpnia. Na
śp. StefanL B u s z c J W ^ ^Z y S r Z : ; X X ^ z o w s k t  preze, rady 

dyrektor P Bukowski H enryk wtce-
proicS, dr. Karol Lewakowski wiceprezes, pułk.
Miłkewski Zygmunt kontrolor, pp. Gasztowt 
W acław, Jerzmanowski Erazm, dr. Laskowski 
Zygm unt prof, Kubach Bolesław, Szczawiński- 
Procnocki hr. A leksander, poseł Szczepa- 
nowski Stanisław i Rużycki-de-Rosenwert W ło
dzimierz kustosz. Oprócz nich, z liczby człon
ków korespondentów stawili się na wezwanie: 
dr. Oierczyński Henryk, p. IM ićki Zygmunt, 
p. Dygat z żoną i córką, p. Dyonizy Zaleski 
i inni. Rada muzealna odbywała obrady według 
zakreślonego z góry porządku dziennego, obej 
mującego przedmioty acz zwykłe, powtarzające
się corocznie, nie mniej przeto interesujące, bo
doiycrwie spraw, obchodzących żywo publiczność 
polską, Do spraw tego rodzaju zaliczamy egzy
stencję Muzeum w Rapperswylu, wychowanie 
młodzieży, przywiązane do stypendjów, udzie
lanych z funduszów, zapisanych przez ś p. K ry
styna -Oatrowukiegn, a znajdujących się w roz
pal ządzemu rady muL-ealnej, OH togo przeto roz
poczniemy pobieżne zdanie sprawy z tegorocznego 
ziazdu rady w^Rapperswylu.

Ze stj pendjami rok rocznie powtarza się je 
dno i toż samo: dużo powołanych, mało w ybra
nych. Pochodzi to stąd, że kilkanaście tysięcy 
franków, któremi rada rozporządza, nie starczy 
na obdzielenie wszystkich potrzebujących. Zazwy 
czaj zapomoga dostaje się kilku zaledwie z po
między zgłaszających _ię na nowo. W  roku oie- 
Żyoym jednak stało  nitj maenej. Funduszów z„ 
brakło jak z zwyczaj, ale zdarzył się ten wy pa
dek dzvtyczajnv, że na zjazd przybyło kilku 
czh ';ów zamożniejszych, a nie wyznających 
tego przekonan.a, że m ajątek osobisty na osobi 
bl,e jeno potrzeby i wygody obracać należy. 
Członkami takimi okazali s ię : p. Stanisław
gzczepanowaki i najzamożniejszy z pounędzy człon
ków rady p. Erazm  Jerzmanowski Dzięki ofiar- 
Bj^ei ich możliwcm się stało z pomiędzy 30 da- 
w aych  stypendystów niektórym stypendja po 
większyć i z pomiędzy kandydatów nowych 
dziesięcin zapewnić możliwość kształcenia się na 
w srechnicach i w zakładach technicznych. Nale- 
iy  f . j  przeto tym obywatelom, oo obywatelstwa 
p0l *S zadanie i obowiązki pojmują, uznanie 
całkowito- fifypendyści rappersv/ylscy biorą na 
się zobowiązanie służenia sprawie polskiej.

D ary pieniężne jakoteż przedmiotowe napły
wają do Muzeum obficie Anonym, który rok 
temu ofiarował około 500.000 franków, nad 
syła w kładkę swoją częściami regularnie. W  ro 
ku  przeszłym zło2y ł 50.000 fr., tyleż w r. b. 
z dodatkiem 10.000 tak , że obecnie zakład 
uszed ł w pos: idauie 110.000 fr. na rachunek 
kwc - całkowitej, która, ja k  Się tego po szla- 
cheto j ofiarności dawcy spodziewać należy, wy
płaconą zostanie, niebawem. Oprócz tego Muzeum 
doetało 900 fr. od hrabiny M , weszło w posia
danie legatu śp. dra Michałowskiego pod warun
kiem wypłacania procentów dożywotnikom, 
przyjęło ora. legat śp. Kotlendera, zrzekając się 
prooestl z kantonem  Frieburgskim  o podatek 
spadkowy. Innych drobniejszych darów pienię- 
t a ]  ah zup wyliczr.my •

Ó daraeL w przedmiotach muzealnych nie 
piszę ",e względu na to, że ukaże się niebawem 
w dinttu, ąprgji-ozdanie urzędowe, którego pisma 
knjow  s i jniloieeiem . Sprawozdanie
10 w y c h u d z i  w roku każdym od czasu, jak  za

r z ą d  muzeum znajdaje się w rękach rady obe- 
Wno? n tot mi ni sc w tp.n snosób kontrole ooiniinu

■ iię ao sprawy, 

na nr■ * k. 1 ® J » d a jącej być niebawem sadrnuą przez t r y b u n i  mo 
ikiew ski. Rrzed laty bluko p i |ć d r— ■ -jakiewski. rra e d  laty wisno P ^ a w e s i ^  . 
ła  miejsce wizyia klasztoi u krożańskiegoi panleu 
“  5yktynek i do klasztoru tego, dziś sk aso y ,.

i • i * i batdl-ckitl ludności Wizyto
popełnili mordu na ol,C; i(.kj J ł0 !nisarz i ka- 
torow.e, ksiądz lomasz i> i'j. , „„d-in

■ i, oraz p ra ł*  ks. Ciodrujć wizy tato?, podająJ . . . i  _ . . tirr27peła wyszcsegól-

znpełnego uzbrojenia husarza polskiego. Czy się 
też to pragnienie ziści S iedj ?

Do pragnień ziszczonych należy zbiór szty 
ohów, uporządkowanych i o ile o tein sądzić 
można, kompletniejszy od wszystkich innych 
zbiorów w Polsce. Uporządkowanie nastąpiło we
dle następującego systemu : portrety królów pol
skich w chronologicznym porządku, portrety sła
wnych inężów i kobiet polskich w porządku al
fabetycznym, sztychy historyeżne, sztychy ryto
wników polskich i obcych pracujących w Pol 
sc-e, widoki miast i krajobrazy, dział obcy por 
trelów osobistości wybitnych słowiańskich i mo
skiewskich, W tym ostatnim dziale licznie są 
reprezentowane w drogocennych egzemplarzach 
wizerunki rosyjskich postaoi historycznych. W re 
szcie ua zaznaczenie zasługuje zbiór akwarel 
i rysunków artystów polskich i obcych, dotyczą
cy cli polskiej liistorji. W szystko to jest uporząd
kowane, czeka na ciekawych i na takieb, co 
się studjom sztuki oddają.

W  ogóle zauważyć potrzeba, że Muzeum 
polskie w Rapperswylu nadaje się szczególnie 
dlu ludzi, oddających się studjom historycznym, 
literackim, politycznym i artystycznym. W tych 
czterech kierunkach znajdą oni bogaty materiał, 
o czem świadczy najlepiej monumentalne dzieło, 
wydane nakładem  Muzeum w 35 tą  ro c n ie ę  
istnienia zak ład u : „Tom IV. Albumu muzc-lne- 

Żadoa z ins+ytucyj krajowych nie zdobyłago
się dotychczas na wydawnictwo podobnej warto
ści naukowej. Zaleca ono Muzeum publiczności 
polskiej wymowniej i dosadniej, aniżeli wszelkie 
odezwy i reklamy.

Armja francuska.
W  dziennikach zagraricznych spotyfeai <*', 

nowe a interesujące daue o ustatnich postępach 
w organizacji arm ji frłoonA iej, k tó re  rsu ca ją
ciekawe Awierło n» obecny stan siły zbrojnej 
rzeczypospolitej, W e Francji, która wszoikie.ini 
siłami stera się stworzyć arrnję wielką i dzielną, 
ruch wojskowy przybrał jeszcze szersze rozmia
ry od czasu wprowadzenia w Niemczech nowej 
ustawy wojskowej, która — jaK wiadomo — 
w taii znaczny sposób powiększyła i wzmocniła 
armję niemiecką. Zarówno państwo samo, jak  
też adm inistracja wojskowa stara  się usilnie o to, 
by nadać armji taką  organizację i wprowadzić 
takie wewnętrzne ulepszenia, które mogłyby 
zrównoważyć wzmocnienie armji niemieckiej. 
Dzieje się to o ile możności bez niepotrzebnego 
h a łasu ; reformy jednak są ważne i zasługują 
na to, by przypatrzeć im się nieco bliżej. Ponie 
waż już poprzednio wydane ustawy orgamzacyj 
ne wyzyskały siły państwa — o ile c bodzi a 
liczbę żołnierzy w stosunku do liczby ludhości, 
która we F r  .ncji — ja k  powszechnie wiadomo, 
jest znacznie mniejszą, niż w Niemczech — do 
najdalszych granic, a nadto parlament wobec 
coraz rosnącego deficytu Die bardzo jest skłon
nym do uchwalania ciągle nowych kredytów : 
przeto musiano we Francji ograniczyć się do re 
form weyTuętrzuych, tlo zmian w szczegółach. 
Stopa pokojowa armji francuskiej wynosi obe
cnie 533 631 żołnierzy, podczas gdy jeszcze 
w roku minionym wynosiła 518.796; na stopie 
wojennej liczy zaś armja ta  obecnie 4,350.000
wykształconych wojskowo żołnierzy W miejsce

nej, ułatwiając w ten .sposób kontrolę ooinji pu 
h icznej. Nie można jednak pominąć dwóch rzeczy, 

się w Muzeum spotyka. Jedną jest mieszczań
ski, niesłychanie kunsztownej roboty czepiec 
Lobie1* izy ty  zlotem, mianowany przez czcigo
dnego nr. ą y (odzimierza D z i e d u s z y e  k i e g o .  
Umieszczono gił w daiale etnograficznym, który 
się powoli ^aP°yjfttltowu1ie w Muzeum. D iugą 
rzeczą jest cie ’a ,ły  aadćr dokument, spoczywa
jący w Muz-iim o  ̂ dwudziestu, jeżeli nie 
więcej- Ciekawość go odaw , aiQ do Sprawy 
znajdującej się obccnft na -  - . r
nrianowioie d o  s p r a w y

ppis kościoła. Następują daiej opu \ 
s ian i"  Bprjftów klasztornych i kościelnych 

4# włrt^daoh zjazdu ponieważ or.e pp 
5 ksz* j uaą ąP obracały się w sferze porządkowe), 

nie nua wiele do powiedzenia nad to, co powie
dziano na początku. (J stanic zakłada jest do za 
znaczenia to, że przebudowa wewnętrzna została 
już ukończoną < •ńo-, salę zapełniają nad- 
tyłanem i .okapami, s o la na piętrze 3. przeznaczona 
na kategorię m»l iwideł i ry sunków, zawiera już 

. malowideł i rysunków trochę, a czeka na wię
cej, na te mianowicie utwory pędzla i ołówka, 
które zechcą w niej pomieścić artyści i amatoro 
wie, dbający o dobrą reputację za granice a rty 
zmu polskiego. Miejsca dosyć- Więcej jeszc-ze 
miejsca znajdnje się na galerji, na której usta- 

•wić się mają okazy etnograficzne. Również zbro
jownia oczekuje na zasiłki. Pragnieniem gorącem 
larzadu  muzealnego je s t dojście do poi jadania

w. . ’ . --— »> WJ SiCSj
tej mierne ^ 6zt:lkleml nowemi pomysłami w 
F ianeuza cz / ,“ yfil L flVWił’ rzuc°aą  przez 
ktyczuifl i n rilo j, I” ’

fr
tworzy dzisiaj kwestję dni i s m{ J a j a c h
zicni® takich form taktycznych, które
nieprzyjacielskiej piechoty daw ałyby 0 ifê ^mo
żności cel jak  najmniejszy, a wskutek tego ja k  
n a jm n ie js z e  także powodowałyby straty  w lu-

Pr-ieuia Francuzi gorliwie także nad owym 
IracUją ■ łańcuchem

twierdz na wschodzie państwa, 
nić F rancję od strony Niemiec.

Ze zmian wewnętrznych, dla organizacji 
i dla jej większej składnosci bardzo o 

niouf ych, wymienić należy nową organizację ar- 
tylerji i inżynier^ wojskowej, zarządzoną dekre
tem z d. 4 h p c i r . b.

W edług nowej organizacji, francuska srty- 
lerja lądowa będzie się składać z 6 2,0 batery j; 
pomiędzy tymi 630 bsterjami. jest 108 pipszych 
(12 ma być na nowo utworzonych) i 512 bate
ryj polnych, które znowu rozpadają się na 421 
bateryj ciężkich, 23 górskich i 52 kawale/yj 
sk ic h ; prócz tego w kolonjaeh znajduje się 16 
bateryj Tych 512 bateryj połączonych jest w 
40 pułków ; każdy korpus ma dwa pułki, tylko 
wspomniany wyżej korpua 6 ze względu na swe 
rozmiary i spodziewany podział na aw a korpusy, 
otrzymał 4 pułki. Liczba bateryj w poszczegól
nych pułkach waha się między 9 a 19 baterja 
mi. Każde dwa pułki tworzą osobną brygadę 
artylerji lnżynierja wojskowa składa się teraz 
z 7 pułków ; pułk 5 jest pużkiem kolejowym 

Nowa ta  organizacja wchodzi w życie z d- 
1. października. Obecny budżet wojskowy we 
Francji dorasta poważnej kwoty 634 '/, milj mów 
franków, a oprócz tego wydaje F rancja coro 
cznie 134 miljory franków na pensjo dla ofice
rów i żołnierzy. Już rozmiary tego jednegc bu 
dżetu są wymowną itastracją obecnego „zbrojnego 
pokoju."

Fort w Libawie.

dawnych reyimsnts mixtcs, które miały występo
wać w drugiej linji, wprowadzono zw artą rezer
wę liczącą 145 pułków piechoty, 38 pułków ka 
walerji itd. Armja torytorjHln», tj. obrona k ra 
jowa, nie objęta tą  organizacją i  nic posiadająca 
organizacji własnej, na wypadek wojny wystę
puje na plac boju w l.nji trzeciej. Ażeby o ile 
możności dorównać Niemcom także pod wzglę
dem konnicy, której Niemcy m ją  93 pułki, 
utworzone dwa nowe pułki, tak, iż I  rancja ma 
obecnie 89 pułków jazdy, k a id y  złożony z 5 
szwadronów. Utworzono także nową, siódmą 
d y w iz ję  kaw alerji w Meaux.

Zamierzone utworzenie nowego korpusu 
armji dwudziestego —- na granicy wschodniej 
(niemieckiej) nie przyszło jeszcze do skutku, 
chociaż tak  głośno już o tern mówiono w 3woi u  
czasie. W każdym razie należy spodziewać się 
tego zarządzenia w niedalekiej przyszłości, kor
pus 6 howietn w Chalons sur Marne jest z po
wodu sw'ych ogrom; ych rozmiarów zbyt męzkiem 
ciałem cperacyjnem Obecnie jeszcze sk łada się 
on z 5 dywizyj piechoty i 2 dywizyj kaw alerji,— 
1’nwna się zatem więcej całej armji, niż korpusowi. 
Obejmuje on: dywizję 11 (Nancy), lii (Keims)) 
39 -.Commcrcy), 4.) (tit.-MichelJ i dywizję Woge- 
zów lkerairemont), a razem 90 bataljonów pie
choty, 110 szwadronów kawalerji, 48 bateryj 
Polnych itd

Na polu taktyki wojennej nie przeprowadzo- 
nflteTkfi1 ^ “fikich, ale wojskowi francuscy' ząj

Petersb. Wicdom. zwracają uwagę na głosy 
prasy niemieckiej z powodu budowy portu wo 
jennego w L ibaw ie:

„Zagranicą — powiada dziennik petersburg 
ski — oceniają * Ipowieduio znaczenie portu 
libawskiego, nadając mu olbrzymią wagę. Niem
cy np. me bez trwogi mówią o skutkach, jakie 
pociągnie za sobą zmiana położenia Rosji m- 
morzu Anłtyckiem. Trwogę tę prąąa niemicok* - 
stara  się ospokoió, praytaosająo ró^*f srganaenty. 
„Znaczenie budowy portu wojennego ,w Libawie 
I— tnówi jeden a najbardziej rozpowsr>echuionych 
w Niemczech dzienników specjalnych — jest 
znacznie przesadzone, twierdzenie zaś, jakoby 
ona - wieńczyć miała dzieło, jest bezwarunkowo 
niedokładne. W iele jeszcze upłynie lat — pocie 
sza swoich współrodaków wzmiankowany dzien
nik — zanim budowa portu wojennego rozpo
cznie się na morzu Bałtyckiem  1 Mimo to dzień 
mk przyznaje, że budowa portu wojennego na 
południewem pobrzeżu morza Bałtyckiego w y
tw arza tam dla Rosji niezbędną podstawę do 
operacyj morskich, podstawę, której dotychczas 
jej brakowało, a bez której podczas działań wo
jennych nie byłaby w stanie skutecznie bronić 
tej właśnie części wybrzeży7. D la tak  obszerne
go urządzenia, jakiem  będzie prawdopodobnie 
port libawski, niezbęducmi są odpowiednie for- 
tefikacje; to też port będzie otoczony szeregiem 
u rtó w . „W  chwili obecnej — powiada na innotn 
minjscu dziennik niemiecki — kiedy para prze- 
maga v e flocie, Rosja nie może zadowalać się 
portem zamarzającym, niedostępnym w ciągu 
całych miesięcy. Rząd rosyiski prędzej, czy pó
źniej, musi zbudować port niezamarzający. Ztąd 
też budowie portu libawskiego, od daw na już 
projektowanej, nie można nadawać znaczenia 
zaczepnego.11 Dalej dziennik powiada bardzo 
słusznie, że położenie Libawy ma również i zna
czenie strategiczne. Żadna flota nie może przed 
sięwziąć działań nieprzyjacielskich przeciw 
Kronsztadowi Petersburgowi, bib innej miejsco
wości na północy, nie napotkawszy poprzednio 
awangardy morskiej, opierającej się na Libawie. 
Ponieważ zaś tam zbudowane będą obszerne 
urządzenia portowe, przeto więks: a część Hoty 
morza Bałtyckiego może połączone mi siłami 
opierać się z Libawy inwazji finty nieprzyjaciel
skiej." Wysokość sumy, asygnowanęj na budowę 
portu, oraz niektóre wyrażenia rozkazu floty w 
dzień założenia kamienia węgielnego, dają me 
żuość wnosić bez błędu, że Libawa ma zostać 
portem wojennym pierwszej klasy, portem, któ
ry  pod każdym względem urządzeń przewyższy 
Gdańsk sąsiedni. Z iąd też w przyszłości dla 
floty rosyjskiej na morzu B ałtyckiem  Libawa 
Dędzie główną podstawą operacyjną."

Nadając tak  ważne ziaezemo budowie portu 
— powiada dalej dziennik peters- 
prasa niemiecka uważa jednak  za 

„przesadzone" zdanie, jakoby dzięki danemu 
portowi flota rosyjska miała możność panować 
nad zachodnią o/.ęścią mor-sa Bulfyckiego i ka
nałem północno memicciiiui, a pr^;'2 to poder
wać potęgę Niemiec. Dróg*, dia wielkich pancer
ników morskimi — rozumuje dziennik niemie 
cki — przechodzących przez W ielki Belt i kie
rujących się ku portowi w Kmlfl, dowodzi jasno, 
żc idącej po niej flecie nieprzyjacielskiej grozi 
poważne niebezpieczeństwo napadu skrzydłowego 
floty niemieckiej bałtyckiej, kLÓrr może być 
wzmocniona przez eskadrę morza Niem eckiego. 
dzięki kanałowi północno-numieckiemu. Nawei 
przy wspólnych operacjach floty francusko rosyj 
skici, port wojenny w Libawie, znudow any 
w najszerszej, nie należącej do Niemiec części 
morza Bałtyckiego, me jest w stanie zmniejszyć 
znaczenia wzBfiankowanej okoliczności. Nie może 
być zatem monry, żeby budowa portu wojennego 
w Libawie mogła w jak i sposob sparaliżować 
znaczenie kanału północno niemieckiego. „W pływ 
tego portu na stosunki Niemiec — kończy źró
dło niemieckie — może okazać się w tern, że 
znacznie przewyższy Gdańsk, dła wzmocnienia 
którego wypadnie rozszerzyć urządzenia admira 

. "M ej idą pocieszenia, że port libawski nie 
będzie jeszcze prędko gotowym.

przytoczonego czytelnicy mogą wuio- 
SKOwae, że w Niemczech zdają sobie dokładnie 
sprawę z ważności Libawy i tych zmian, jakie 
nowy port morski zaprowadzi w położeniu rze
czy na morzu Bałtyckiem . Trudno się nie 
zgodzić z sąsiadami, że pomimo „przesadzonych" 
nsdzh i co do skutków nowej pozycji, port liba-

libawskiego
burski

wski mieć będzie ostatecznie olbrzymie znacze
nie w usiłowaniach obrony wybrzeży rosyjskich 
przed napaścią nieprzyjacielską."

P am ięta jm y
Kościuszki.

K R O N I K  A.
fundacji Imienia Tadeusz#

Djarjusz lwowski.
P o r i e  d z i a ł e k  13. sierpnia.
Przyjszd wycieczki węgierskiej o godz. 8. min 

34 rano.
„Bitwa Racławicka* (panorama 

otwarta od 8. rano do 9. wieczorem.
ua wystawie) 
Wstęp 1 zł.

Czy są „morskie

flotę w 
Bartlett

Teatr hr. Skarbka: „Ptasznik i TyroluoperMka
w 3 aktach Zellera Pierwszy wy-ręp pani Anny Lc 
patyńskiej, artystki ruskiego teatru. Początek o godz. 
7 '/, wieczorem.

Poniedziałek (13 
godz. 4 . min. 59,

Hipolita m. 
zachód o godz.

Kalendarz.
Wschód słońca o 
7. min. 8.

Pudowa kapney w Barsz^zowicach. Otrzy
mujemy takie p'smo: Włościanie obrządku rzymsko
katolickiego w BarszczowPach, zmuszeni na wszystkie 
obrzędy religijne aż do Jaryczowa się udawać, posta
nowili wybudować w miejscu, w Barszczów i cacli, ka
plicę, częścią ze składek pomiędzy sobą, a częścią w 
drodze uzbieranych datków, na co c. k. władza ze
zwolenie swoje udzieliła. Na rozpoczęcie tego dzieła 
ofiarowała właścicielka dóbr JW. lir. Sieraieńska- 
Lewicka bezpłatnie grunt i wszelki potrzebny m-ite- 
terjał budowlany, a pospofiarz Jakób Dąbek około 
ra^rgi gruntu. Uptą3zamy szanowną redakcję o ła 
skawe ogłoszenie naszej prośby w swojem szanowneiu 
piśmie i o łaskawe przyjmowanie datków na ten 
cel. Za komitet: P io tr Ma>ciniak, P aw tł AMen- 
doic. ki, Józe f Olearczyk, Ja n  Olearczi/k.

(Administracja D ziennika Polskiej o będzie il.ę- 
tnio pośredniczyć w zbieraniu datków na rzecz b ulo
wy tej kaplicy, litd .)

kraj. szkole garncarskiej w ’ ołomyi rok
szkolny rozpoczyna się d. 1 września. W  a r u u k i 
p r z y j ę c i a :  Wiek najmniej łat 12 i fizyczne uzdol
nienie do zawodu rękodzielniczego; nkończene szkoła 
Indowa, lub egzamin wstępny w zakresie programu 
szkoły ludowej, Knrs trzyletni. Zapisy od 25. sierpnia. 
P r o g r a m  s z k o ł y :  Wyrób naczynia kuchennego
i mujoliki; ^yrób i ustawianie pieców kaflowych; 
wyrób cegieł, dachówek i rurek drenowych; rysnnki 
wolnoręczne, geometryczne i zawodowe; cheinja, 
teclinoLgja keramiezna, rachunkowość i stylistyka 
kupiecka.

Druga Iftiosntt! Z Eudzanowa donoszą, że drzewa, 
które na początku lipca grad z liści, ogołocił, obecnie 
po raz drugi okryły się zielenią i zakwitły.

Przechodzenie iyaow  na wiarę chrześcjańską 
coraz częściej się sdarza w okolicach Szydłowca (Król. 
Pol). Niedkwno przeszło trzy żydówek z Odrowąża, 
a oto obecnie pragnie to uczynić młoda córka pewnego 
ubogiego furmaus.. Przed paru tygodniami opuściła 
ona swoich rodziców i udała się de tych, którzy go
towi udzielać pomocy w podobnych razach. Była ona 
już doskonale przygotowaną do przyjęcia phr.tu świę
tego. Ale, jak zwykle się dzieje w podobnych razach, 
tak i tu żydzi postanowili ją śledzić, ścigać, a może 
i uprzątDąć, bo eto dowiedziawszy się, że on* prze
bywa czasowo w domu p. Bogumiła Łapińskiego, 
nadleśnego w Błażkowie pod Odrowążem, zajechali 
bryką w dziewięciu, pod przewodnictwem pewnego 
śmiałego herszta łotrów, który już za rozboje siedział 
w kryminale i zaczęli przemocą dobijać się do domu 
p Łapińskiego. Szczęściem jednak ofiara ich, dz cki 
pomocy dobrych 'udzi, zdołała się im wymknąć i to 
prawie cudem. Gdy bowiem napastnicy rozpoczęli na 
dobre szturm, poczęli łamać płoty, drzwi, okna, wó
wczas dowcipna p. Widulińska, żona podleśnego, 
przeszła pomiędzy nimi w iichem ubraniu, z dzie
ckiem na ręku i weszła do domu p. Łapińskiego. 
W tej chwili chcąca się ochrzcić, wzięła na siebie 
ubranie p. Widulińskiej, oraz dziecko jęj i swonoduic 
przeszła mimo uczestników napadu, nie zwróciwszy 
ich uwagi na siebie. Rozumie się, natychmiast zo
stała wywieziona gdzieindziej i ocalona, a tymczasem 
panowie napastnicy, prócz herszta i jednego towarzy
sza, którzy zdołali umknąć, zostali połapani, powią 
zani i wraz z końmi, oraz furgonem odstawieni do 
Końskich. Midi oni pełną brykę kołów, kijów, które 
im za broń Ełużyć nuały; jedrakże drugie ich końce 
podobno sic na itirti obróaiły. bwiadkowic tego na
padu opowiadają, że ci żydowie do sądnego dnia nie 
zapomną tego, co widzieli w Błażkowie dnia 13. 
lipca...

Prócz tego, pewien młody żydek ze wsi Chlewisk 
pragnie przejść na wiarę katolicką. Bywa on już 
w kościele, słucha kazań i nauk i stara się poznać 
zasady wiary świętej. W dzień świętej Anny, pa
tronki parafii Chlewickiej, był na kazaniu, głoszonem 
przez zdolnego ks. wikarjusza z Odrowąża, który go 
moeno zachwyca. Porzucił on ubiór i zajęcie swoje, 
jada potrawy przez teimud wzbronione i ciężko pra
cuje przy nowo-budującej się fabryce w Chlewiisach.

S jndsk po Ś p. C:arneckibj. Rozmaite fał
szywe wieści, krążące o prawowitych sukcesorach, 
zamordowanej w Petersburgu ś. p. Wiktorji Czade
ckiej, prostuje następująca info-maoja Wieku. \Yf- 
ktorja Czarnecka i brat jej Stefan, vbcje jui n icu 
jący, byli dziećmi Mateusza Walentego, 'właściciela 
dóbr ziemskich w powiecie jampolskim, gubernji po
dolskiej. Mateusz z kolei był synem Józefa, stra
żnika bracławskiego, a wnukiem Antoniego. Rodzi
na ta od dawna osiadła w gubernji podolskiej i w 
niej dorobiła się majątku. Żadnych stosunków z gu- 
bernj'% wileńską i mińską nie miała. Ponieważ 
Antoni nie pozostawił żaduycb spadkobierców, do 
spadku pretensje rościć mogą Czarneccy, pochodzący 
od Kazimierza; syna Piotra, u wnuka Ludwika, ro 

j dzonego brata Antoniego. Kazimierz zmarł w roku 
j 1 g49 i zostawił kilku synów, mieszkających prze

ważnie w Besarabji,

ma:ą 
po sześć

bidzie

brzegi Polski ? “ Przypo - 
mniano teraz posłowi E. Ashraead Bartlett, że iloma 
gał się w roku 1880 od rządu, by posiał flotę s* i 
na „brzeg polskie". Zaatakowany poseł przedstawia 
swą obronę: Gdy Gladstone w roku 1880 wysiał
fl’tę do demonstrowania w Dnleigno na rzecz Oznr- 
nogórza, on zaprotestował' przeciw polityce rusofil 
&kiej Gladstone’a, oświadczając, że lepiej posłać  

pomoc Polakom „Zresztą — mówi pan 
■; n ~  CẐ  l>0' 9lta nie imała Bałtyku i Gdań- 

s a . . Cóż to więc. za grzech mówić o wybrzeżu 
polsKiem ?“

Polacy w uniwersytecie genewskim. W  ciągu
ubiegłego roku szkolnego na uniwersytecie genewskim 
wykładał jako docent prywatny p. Łeffodziński uia 
wyfidle c-heuueznym). Asystentami na wrdzial- me
dycznym byli: p.-Wiśniewski (histologja) i itsima
Anna Lipnowska (klinika ginekologiczna). Egzamina 
doktorskie pierwsze złożyły panny! Stefania łuszczyć- 
ska, Judw.ga Korzon, Maiv!d P-otrowska i Ludmiła 
Rożen, bakulauieat panna Makarów. Lirencjat nauk 
społecznych p. Włodek. Atlas anatomiczny profesora 
Laskowskiego, który przyniósł twórcy wysoki order 
włoski, został wykończony. Cześć jego znajduje sie 
obecnie ua wystawie powszechnej we Lwowie.

Z Paryia donoszą, że dnia 25. lipca rb. p. Ma
ria Sulicka, po świetnej obronie t izv, uzyskała Uo- 
pień doktora medyczny. P. Suliclm pozostaje w u a 
ryżu i za specjalność obrała sobie choroby kobiece i 
dziecięce.

Na ro w e rch  do Tyflisu Udali się pD . J K1| 
Bronikowski i Mieczysław Krauman z Warszawy. 
W Beidyczowio połączyli się z p. Karolem Lachma
nem. Wycieczka ma trwać 8 miesiące.

Osied'sn'6 cyganów. Węgierskie ministerstwo 
spraw wewnętrznych przygotowało projekt ustawy o 
osiedleniu cyganów, włóczących się po całym kraju. 
Przy układaniu tego projektu zasięgano rady areyks. 
Jozefa, 8#H#«fn> budaeza języka i zwyczajów cygań
skich. Usta^r ta opiera się na zasadzie przymuso
wego osiedlenia. 7, 35.000 cyganów którzy 
być osiedlani, ni*> będzie można wie,V|, jak 
rodzin lodować w jednej gminie.. A zatem mJ 
to tłumne, osi'dłonie cygan,iw, lecz rozstrzelenie ich 
po rozmaitych okolicach kraju. Widocznie Węgrzy 
nie mierzą w eksceryment utworzenia z cygani.w je
dnolitego społeczeństwa, co jednak byłoby bardzo 
ciekawą próbą. Według o tataieb spisów ludności, 
żyje na Węgrzech 270.000 cyganów.

Piwo w Króinstwie i w Rojji Według świeżo 
sporządzonego sprawozdania, w Królostwit znajduje 
się ogółem 260 browarów, zaś w carstwie 1187. 
Królestwo produkuje ogółem 900.000 hektolitrów 
piwa rocznie, przyczem na jednego mieszkańca przy
pada rocznie 9 litrów, zas carstwo 5,000.009 hekto
litrów, przyczem jedeu mieszkaniec wypija rocznie 2 
litry.

Losy księgozbioru Po zgonie księcia -Balta
zara Boneorapagni-Ludovisi, który jednak nie był 
głową tego rodu papieskiego i stanowił chwalebny 
wyjątek między książętami rzymskimi, słynnymi 
z ciemnoty i meziarności, ważny księgozbiór Bon- 
corapagnieh, który przypadł mu był w udziale po 
zniesieniu majoratów przez zastosowanie do Rzymu 
prana włoskiego, rozproszony niewątpliwie zostanie. 
W końcu bieżącego miesiąca księgozbiór ten, który 
po zniszczeniu wielkiego pałacu książąt di Pionibino 
nu placu Colonna, sprzedanego ua spekulację, dotąd 
się znajdnje w dawnej willi Ludoyisieh, słynnej z 
fresków 'j wid ona Iteniego, ma być stamtąd cofnięty 
i puszczony na licytację, bo książę Baltazar, ku ogól- 
n -mu zdumieniu, żadnego rozporządzenia względem 
ukochanej biblfoteki nie zostawił. 7 Berlina zażą
dano już części drogocennych rękopisów i wszystkich 
dzUł o matematyce % X> wieku. Cor.isieri i inni 
fachowi czemprędzej układają katalog drogocennych 
druków i rękopisów, z których wicie sprzedane 
mogą byc. prywatnicj1 a reszta dopiera przez publi
czną licytację, jak to uczVru >no przed laty z księgo
zbiorem Albanicli.

Akadnmję duchowna rz. kjy  w Petersburgu, 
jedyny zakład w granicach państwa rosyjskiego, 
w którym młodzież ze wszystkich dyecczji katolickich 
pobiera wyższe wykształcenie teologiczno, ukończyło 
w tym roku dziesięciu alumnów, n mianowicie: ks. 
Jul.jan Szymnjtis z dyccezji kujawskiej, ks. Wincenty 
Giebar tov,ski 7, archidiecezji warszawskiej, djakon 
•Jan I szylło z dyecczji wileńskiej, ss Jan \u ołłowiez 
i diakon Kazimierz Pronckictis z diecezji żmudzkiej, 
ks. btaAiśław Bonczkowski z dyec. łucko-żytomierskiej, 
ks. Fr. Ostrowski z archidyccezji mohylewskiej i dju- 
kon St. Maciejowiez z dyecezji wileńskiej! Wszyscy 
otrzymali stopień magistrów teologji. Rektorem aka- 
demji jest ks. biskup Franciszek Simon.

Z# Świata cyklistów. W Brukseli- wprowa
dzają zajmującą rowr-ść — oto na stacja h straży pożar
nych stoi pewna iiośe bicyklów dla sirazaków na wy
padek pożaru. Sportowe pisma angielskie i francuskie 
bardzo przychylnie witą,a tę nowość, domagając się za
prowadzenia jej także u siebie. W Gracu liczącym 
około 120.000 mieszkańców istnieje 13 klubów cy
klistów, a w ich liczbie ^eden, wyłącznie kobiecy. — 
Ogólna liczba cyklis»ów wynosi tam przeszło 4 .000 
osób.

Wici 1 Eiffei prawdopodobnie zniknie z pola 
Marsowego w Paryżu. Komitet organizacyjny przy
szłe,' wystawy wypowiedział się przeciwko pozosta
wienia, wieży. Zwolennicy wieży pragną pozostawić ją 
dla celów meteorologicznych lub astronomicznych, pro
jekty ich jedna*, nie trafiają do przekonani* sfer rzą- 
dzącyoh, które twierdzą, że wieża Eiffel, dobra jako 

™  ?°^CZIS frw:'nia. *yetawy, nie ma obecnie
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kapitałfi moż rachować j e d ^ a
kosztowała 6 i pół milj. fr., też przy jej bu

dowaniu „powinnoby" zginąć 7 ludzi, tymczasem 
zginęło tylko czterech. Za to budowa nowego mostu 
w Lendynie, na którą wydano 45 miljonów franków, 
pociągnęła za sobą śmierć 65 ludzi.
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H A N D E L  S U K N A tu  H f j .  « Ł Ł . ł c i i  i  m *
25ta rocznica kopca „Unp lubelskiej“ we 

Lwowie. Wczoraj (11- bm.) upłynęło 25 lat, jak 
za inicjatywa grona patrjotów, pod wodzą Franciszka 
Smolki rozpoczęto obok Wys kiego namku sypanie 
kop ja na uczczenie 300ej rocznicy tlnji lubelskiej. 
Otóż patrjotyczna młodzież lwowska skorzystała z tej 
rocznie , aby sędziwemu twórcy kopca. Fr. Smolce, 
bawiącemu obecnie z rodziną swą w Zakopanem, 
zgotować zasłużoną owację. Przygotowano tedy opra
wny ozdobnie adres, wyrażający hołd i cześć dla za
służonego patrjoty, a zaopatrzony setkami podpisów 
młodzieży, który też wręczony zostanie dr. Smolce 
po jego powrocie do Lwowa. Aby zaś zaznaczyć wczo
rajszą ćwierćwiekową rocznicę, wysłała ta młodzież 
do Zakopanego telegram następującej treści:

„ Czcigodny Franciszek Smolka Zakopane. Mło
dzież polska lwowska, czcząc dziś 25tą rocznicę rozpo
częcia przez Ciebie czcigodny mężu sypania kopca 
Unji w naszym grodzie, przesyła ci jako twórcy tej 
pamiątki narodowej, wyrazy swego pietyzmu, oraz 
wdzięczności za niezmordowaną pracę i gorliwe sta
rania około tego dzieła. Cześć Ci za to od nas i 
ohw ła I Dzieci polskiego narodu."

Dziś rano o godz. 6. odbyło się na kopcu za
branie uroczyste młodzieży, celem uczczenia 25tej 
rocznicy sypania kopca. Młodzież odśpiewała pieśni 
patrjotyczne.

Konkurs. Magistrat miasta Lwowa ogłasza kon
kurs na pięć wsparć po 60 zł. rocznie, jakie z fun
dacji imienia cesarz- Franciszka Józefa I., założonej 
przez śp dra Józefa Kazimierza Malinowskiego, 
z funduszu, przeznaczonego dla terminatorów, w dniu 
11. września 1894 będą rozdane.

O te wsparcia mogą się ubiegać tylko ubodzy 
chłopcy wyznania chrzoscjańskiego, w wieku od 10 
do 14 lat, którzy uczą się rzemiosła (terminują; 
u rzemieślników we Lwowie, jeśli się dobrze prowa
dzą i pilnie przykładają do nauki rzemiosła.

Podania, zaopatrzone w metrykę chrztu, świa
dectwo ubóstwa i ewentualnie szkolne, poświadczenie 
majstra, potwierdzone przez korporacje, co do prowa- 
dzeaia się petenta i przykładania się jego Jo nanki 
rzemiosła, mają być wniesione do magistratu, najpó
źniej do końca sierpnia 1894.

Zatrucie studni. Z Gracu donoszą, ż» koło 
Marburga przygotował sobie bowiem właściciel win
nicy pełną kadź rozczynu siarczanu miedzi, potrze
bnego mu do skrupiania winntj latorośli i nieopatrz
nie umieścił tę kadź koło swojej studni przed domem. 
Prawdopodobnie była pomieuiona kadź uszkodzona 
więc zawarty w niej rozczyn, wyciekając, dostał się 
do studni. Skutki były straszne. Wszyscy domo
wnicy pochorowali się jeszcze tego samego dnia, 
wśród symptomów otrucia, a jedna służąca umarła 
natychmiast.

Bliskie stacenie Caseria wywołuje szeregi a- 
narchistycznych pogróżek. Burmistrz miejscowości, 
w której mieszka matka Caseria, otrzymał anoni
mowe pismo, podpisane przez „anarchistyczny ko
mitet w Rayennie", a zawierające treść następującą: 
„Anarchiści wszystkich krajów pozdrawiają rodzinę 
Caseria i zawiadamiają pana, że Caserio będzie po
mszczony. Wybrano już trzech towarzyszów, którzy 
zabiją Casimir Periera, Crispiego i włoskiego dyre
ktora policji. Nasz związek liczy miljony towarzyszów. 
Zasyłamy pozdrowienie Passmautemu, Ledze i dziel
nemu Caserio. Niech żyje anarchja! Prec/. z bur- 
żuazją "

K w i e c i ń s k i e g o ,  doznaliśmy tyle życzliwości i współ- | nie wiecu przemysłowców przez dyrekcję w y
G7.UP.lfk fliJ Inrl-zi u -z I u n  n  f n  v* L  '/c\ n  i o  w  ii » . . . *. . “

Od rodziny ś p. Luj ina K vis3ińsk!»gi, Jtr/.-, snujemy
następujące pismo : . V  |

yV nis-sz'7Pślin J V  e /. woli Jsaiwyjp/.H go dotknęło
nas prz z śmierć ukochanego m /.a i oj<-.i ś p Lucjan.t

czucia od ludzi szlachetnych, że nie będąc w możności 
wywdzięczyć się w inny sposób, składamy im na tej dro
dze nasze najserdeczniejsza podziękowanie. Przedewszy- 
slkiern Wmu P. O l e s i o w i ,  dyrektorowi Zakładu w Iwo
niczu za zajęcie się pogrzebem i otaczaniem nieboszczyka 
prawdziwie życzliwą i bezinteresowną opieką podczas jego 
pobytu w Iwoniczu; Wnyin Pp. O s t a ^ z e w s k i m -  
B a r a ń s k i m  za poświęcające zajęcie się i za te szczere 
słowa poc-ieeby i współczucia w tak ciężkiej chwili obja
wione; Wym Pp. dr. M e r c z y ń s k i e m u  i D ę b i 
c k i e m u ,  którzy dokładali wszelkich starań i nie zanie
chali niczego, co tylko sztuka lekarska posiada, aby ulżyć 
nieszczęśliwemu strasznych cierpień w ostatnich dniach 
życia ; Wiol. ks dr. T r z n a d l  o w i i przeorowi Paulinów 
F e d o r o w i c z o w i  za łaskawy i bezinteresowny udział 
w pogrzebie i w ogóle zebranemu w Iwoniczu Szanownemu 
towarzystwu kąpielowemu, za oddanie ostatniej posługi 
ś. p. mężowi i ojcu naszemu.’

Lwów II.  sierpnia 1894.
Antonina z Podwińskich Kwiecińska 

z dziećmi.
Składki, Dla ubogiego ociemniałego chłopaka który 

ukończył szkołę koszykarską w Wiązownicy nadesłali pp. 
N. N. z Bobrki 1 żł. Wiktor Bilski ze Zaleszczyk 1 zł.

Na pomnik dla ś. p. Łucjana wieeińskiego złożyli  
pp. Łukasiewiez z Tarnowa 2 zł. Jan i Aniela Stelzerowie 
ze Stanisławowa 2 zł.

Z  W y s t a w y ,
LWÓW 12. sierpnia.

Po całodniowym prawie deszczu powietrze 
wczoraj pod wieczór znacznie się ochłodziło — 
ale że równocześnie i z nieba ustąpiły chmury, 
przeto wcale liczna publiczność pospieszyła na 
plac wystawy. W czoraj także przybyło na wy
stawę wielu uczestników zjazdów, rozpoczynają
cych dziś w naszem mieście swoje obrady.

Było tedy dość rojno na wzgórzu stryjskiem. 
Na szczególną pochwałę zasługuje fontana świetl
na, k tóra wczoraj w nowej zupełnie formie 
przedstawiła Bię publiczności. W  środku miano
wicie, zamiast dotychczas urządzonego dzwonu 
mieniła się przeróżnemi barwami kształtna urna, 
ustawicznie ruchoma i coraz to nową przybiera
jąca postać. Pab iczność powitała tę nową zmianę 
huczuem" oklaskami.

** &
Obie wycieczki szkolne, z powiatu liskiego 

i z Rudek, odjechały wczoraj z powrotem do 
dumów.

Dzisiaj przyjeżdża wycieczka uczniów szkoły 
przemysłowej w Kamionce strumiłowej, złożona 
z 40 uczniów, 8 majstrów i 2 nauczycieli.

* *W czoraj bawił w naszem mieście kw ater 
mistrz dworu cesarskiego Vuko B r a n k o v i c s ,  
który udzieliwszy szczegółowych postanowień 
co do przyjazdu cesarza, odjechał wieczorem z 
powrotem; do Wiednia. Pozostał natomiast we 
Lwowie przybyły z nim rćwnocześuie szef służby 
cesarskiej W under B a l d i g e r  i ten zatrzym a się 
tutaj czas dłuższy, powierzone mu bowiem zo
stało urządzenie ookojów dla cesarza w pałacu 
na miest nikowskim.

** *
W krótce też rozpoczną się przygotowania 

do dekoracji miasta na przyjęcie cesarz, który — 
ja k  wiadomo — zjeżdża do nas z początkiem 
września.

*
* * . .Dzień dzisiejszy na wystawie zapowiada się

świetnie. Odbywające się równocześnie zjazdy 
delegatów „G wiazdy1* i uczestników austriackie
go wiecu przemysłowców dostarczą same wysta 
wie naszej około połtora tysiąca goścć Powita

BB— — — — — — — »Mfl— ■— —

stawy odbędzie się o godzinie 1 w południe, 
powitanie zaś delegatów „Gwiazdy" o godzinie 
2. po południu.

Rannym poci jgiem krakowskim  przejeżdżają 
do nas mili goście ze Szląska, którzy zapewne 
także przyczynią się wielce do ożywienia ruchu 
na wystawie.

* *Dzisiaj rano przybyło na wystawę około 
trzydziestu Czechów z K r a k o w a .  Na dworcu 
przyjęła ich tutejsza kolonja czeska, której 
przedstawiciele przyjęli na siebie obowiązek słu
żenia miłym gościom za przewodników tak po 
mieście, jak  po wystawie. Do południa będą 
zwidzali miasto, popołudniu zaś gremjalnie uda
dzą się na wystawą. W ieczorem staraniem tutej
szej kolonji czeskiej odbędzie się wspólna uczta 
na placu wystawy w restauracji Baczyńskiego.

Pobratymców naszych witamy z całą szcze
rością i serdecznością, żałujemy tylko, że w iado
mość o ich przyjaździe przyszła do Lwowa do
piero wczoraj późnym wieczorem, gdyż miły obo
wiązek przyjęcia sympatycznych gości podzielili
byśmy chętnie z zamieszkałymi tutaj Czechami.

** *
Tombola dzibięisza ma wszelkie szanse po

wodzenia. Rozkupiono już mnóstwo biletów, jako 
też lóż na trybunach. Piękne i gustowne fanty 
będzie można już popołudniu oglądać na boisku. 
Szczególnie cztery główne tombole wzbudzają 
wielkie zainteresowanie. W  czasie tomboli przy
grywać będzie na boisku jedna muzyka.

Katalog działi. letrospektoktywnego na wy
stawie naszej, pięknie ilustrowany opuścił prasę 
i będzie go można już dz’siaj nabywać na wy
stawie. Opracowany jest nadzwyczaj szczegółowo 
i niemałą odda usługę zwidzaj ącym ten wspania
ły  zaiste dział naszej wystawy.

*  *
Zarządy szkół ludowych w P o d d n i e s t r z a -  

n a c h  i C z a r t o r j i  przesyłają za naszem po
średnictwem  podziękowanie przewodniczącemu 
rad szkolnych p. Karolowi J  a ź w i ii s k  i e m u, 
który dziatwę szkolną w liczbie 136 osób wy
słał do Lwowa, oraz ks. Adamowi S a p i e ż e, 
który dziatwę obdarzył biletami do panoramy i 
ugościł ich wieczerzą. P. W a ż n e m u  należy 
się ^również podziękowanie za ugoszczenie bez
płatne u siebie tej wycieczki. — Zarządy tych 
szkół donoszą w dalszym ciągu, iż dziatwa cią
gle opowiada o widzianych pięknościach, a przy 
słuchających się starszych taki porywa zapał, 
ifc ci własnym kosztem m ają zamiar udać się na 
wystawę.

* *
*Wczoraj zwidziło wystawę 2 684 osób; z te- 

go zw idziło: Panoramę racław icką 803 osób 
P ałac sztuki 385 osob, Pawilon Alatejki 34 7 
osób, Akwarjum  101.

'A iadomosci literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w poniedziałek „Ptasznik z Tyrolu“, operetka 
w 3 aktach Zeller’a. Pierwszy występ pani Anny 
Łopoty/ukiej, artystki ruskiego teatru ; jutro we wto
rek po raz drugi „Mara", opera w 1 akcie Ferdy
nanda Huuiml’a.

Opera. Nowoś* operowa obecnie, to oczywiście 
jednoaktówka o akcji zwięzłej, silnie dramatycznej,

rozwijającej się na tle występku i zakończonej krwa- 1
wym czynem. Taką jest i „Mara“, opera Ferdynanda 
Humml’a, przedstawiona wczoraj na naszej scenie po 
raz pierwszy — zabójstwem się zaczyna i zabójstwem 
kończy. Wobec tego, całość posiada niezwykle ponury 
koloiyt i wiele wstrząsającej grozy. Akcję jednak 
śledzi słuchacz z zajęciem, ulegając niemniej wraże
niom muzyki, posługującej się się silnemi akcentami 
i nawałem efektów orkiestralnych.

Mając zamiar poświęcić interesującej nowoś.i 
więcej miejsca, zaznaczamy na razie, że wykonanie 
opery ze strony śpiewaków naszych było nader sta
ranne. Na pierwszym planie stanął p. Sehlatfenberg 
w partji Edina, obok niego p. Strassern jako Mara 
i p. Górski w niedużej. partji brata bohaterki. Za 
grę należą się słowa uznania maleńkiej p. Zielińskiej 
w roli dziecka Mary.

Publiczność przyjmowała i kompozycję i wyko
nawców liczneini oklaskami.

Gospodarstwo ̂  przemysł i hande'.
Galicyjski] akcyjne Towarzystwo handlowe (Od

dział zbożowy i nasionowy). Lwów dnia 11. sierpnia 1894 
roku. Dzis notujemy za 100 klgr netto loco Lwów.  
Pszenica od 6’— do 6-50, żyto od 4 50 do 5-— , jęczmień 
browarny od 4 75 do 5 725, jęczmień pastewny od 5- — 
4‘50. owies st. od 6'— do 6’2 5 n o w y o d 5 '— do 5*50,, bobik 
do do—•— rzepak n. od 8‘50 do 9'— , kukurudza 
nowa od ' — d o —-—, kukurudza stara od — •— do — ' ■ , 
wyka od — do—-— , hreczka od — •— do koniez
ozerwonj od 45.— d oJ48— , konicz szwedzki od — '— 
do - •—, koniez bm w od 55 — do 05-—, ekmiel za 70 
klg-. nd 50‘— do 00'—. siemię od — ■—  do — •— .

Stagnacja zupełna — wskutek braku popytu.
bosy tureckie. Przy ostatnim ciągnieniu paała główna  

wygrana 6o0 000 franków na nr. 625014, druga 60 000 fr 
na ni 1480040. Po 20.00 ' fr. wyciągnięto nr. 1C75992 i 
1424479. Po 6000 fr. wjgrały nr 147524 902937 1078035 
1 94830 193839 1294005. P0 3000 fr. nr. 335030 483387 
48338S 619936 029987 832490 832499 902438 056853
1018862 1129573 i 1617974. Po 1000 fr. nr. 42370 12786
49070 85893 145521 238770 245703 245742 547L59 332498  
859148 8872u7 964240 1075249 1260773 1260775 1317234 
1365462 1365453 1509872 1508988 1603176 1674029
168)423 1902917 1909516 i 194037u Wreszcie po 40)  
fran- ów n"mera : 1465! 14652 14653 14654 ] 4b55 32001
3 .092  32094 32095 35211 35212 35213 35214 35214 42368 
4 .367  42368 42369 42787 42788 4 -.789 42790 48 56 48557 
48558 48559 58560 49066 49067 49068 49069 52896 52897 
52898 52899 52900 56156 56157 56158 56J.59 56100 70661 
78662 78663 78 04 78665 85891 85892 85694 85S95 
110176 1101 7 110178 110179 110180 140251 140252
140253 140 54 1 4-255 1 4 7 4 i l  147402 147403 147404
147405.

Skąd przypomina ona sobie dzisiaj rocznicę owe
go przejścia Dunaju przez Rosjan, o którem nie- 
pam iętała przez lat tyle ? Równocześnie z w iado
mością o tym rosyjskim czynie Sylistrjan rozsze
rzyła się jednak  tutaj wiadomość, za której au 
tentyczność ręczę, że w północnej Bułgarji, mia
nowicie kołc Ruszczuku pojawiło się kilku a j e n 
t ó w  r o s y j s k i c h ,  którzy obrabiają ludność w 
ogólnie znany sposób i w ytw arzają tak  rwany 
prąd opinj. publicznej -w tym kraju. Czy m iędzj 
powyższą manifestacją SyUstrjan, a tern ogólnie 
tutaj om a wianem pojawieniem cię rjin tów  rosyj
skich w Bułgarji, n -e i.auhećtzi przyczynowy 
związek, tego nie potrzebujemy bliżej badać. 
Symptomata znamy, źródeł choroby nie trudno 
się domyśleć. (

O zamierzonej wycieczce na wystawę lwo
wską dotychczas tutaj cicho. Pomimo to może 
grono Bułgarów zbierze się i wyruszy do L w o w a . ■

Ostatnie wiadomości.
Ze Sofji piszą pod datą 7. b. m. : „Znane

w-jm już jest z dzienników zajście w Sylistrji. 
M ieszkańcy tego m iasteczka postanowili wystóso- 
wać w rocznicę przejścia rosyjskieh wojsk przez 
Dunaj adres do cara, w którym  w yrażają wdzię
czność za „oswobodzenie" B ułgarji i zasyłają 
„braciom Rosjanom" serdeczne pozdrowienia. 
Oprócz tego postanowili utworzyć stypen ijum dla 
Bułgarów, przebywających dla celów naukowych 
w .'?osii i nabyć dom , w .którym  przenocował 
A leksander 11., na własność gminy. Kto zna sto 
sunki bułgarskie, dla tego musiała cała ta spra
wa W Sylistrji wydawać się podejrzaną. Skąd 
przychodzi ludności Sylistrji myśl takiego kroku?

Telegramy .Dziennika Polskiego
Tryjest 12. sierpnia. Z Palerm a i Katanji 

donoszą, że skuJtiem  trzęsienia ziemi 7 miejsco
wości zostało tam  całkowicie a 13^częściowe zni
szczonych F leri i Pisano zburzone doszczętnie. 
Dotychczas skonstatowano 8 osób zabitych s 30 
rannych.

Praga 12. sierpnia. Narodni L isty  twierdzą 
że wycieczka czeska na wystawę Iwowsitą stała  ̂
się niemożliwą, z powodn, że Polacy połączyli 
się w parlamencie z Niemcami, a oprócz tego , 
pominęli przy rozesłanin zaproszeń posłów młodo- 
czeskich.

Neapol 12. sierpnia. W  porcie Messyny n a 
jechały  na siebie dwa parowce transa tlan tyck ie: ] 
„Toskana" i „Ameryka “ Zderzenie było tak  
gwałtowne, że parowice „Toskana" zatonął pr* - 
wie natychm iast, przyczem 4 lndz- z jego zało- 
gi postradało życie. Kapitan „Toskany** zmarł 
także wkrótce po katastrofie, wskutek wstrzą- 
śnienia mózgu. Kapitan* „ Ameryki- aresztowane.

P a* ja  12. sierpnia. M atka Caseria nie po- 
je  jbała do Paryża. Zachodzi obawa, że biedna 
kob.eta postr. dala zmysły, to też pozostaje obe- ' 
cnie pod ciągłym dozor.m  rodziny. Siostra mor
dercy pedała do papieża prośbę, aby się wsta
wił za jęi bratem  do prezydenta rzeczypospontej 
francuskiej.

Sofia 12. sierpnia. W  Filipopolu zaczęła 
wycnodzić gazeta z programem narodowym Pio-
sław^fwa. Je8t ° rg an Tonczewa ^ o .

Kopenhaga 12. s-erpnia. Brandes motywuje ' 
cofnięcie się niezgodami i bezpłodnością walki 
opozycji. Oświadcza, że przyszła polityka będzie '  
tylko małostkową walką interesów pod przebie
głe* i przywództwem charakteru bigoteryjnego 
Zwycięztwo prawicy jest zapewnione.

Nowy Jork 12. sierpnia. W ond  donosi z C a
racas: W ojska rząaowe zostały przez powstań
ców pobite Onie strony poniosły dotkliwe straty 

Nowy Jork 12. sierpnia. Pociąg jadący do 
Lineolnu wyL ileił aią. 24 osób r ib i^ c b .  I W  
dem wypadku było wyjęcie szyny _ toru przei 
niewiadomego złoczyńcę.

DROBNE OGŁOSZENIA.

i t t u l e s i o n i n
po 1 '/j centa od wyrazu.

_  _ _______  M o r  gzy u kapi°le
"bromo poi ukowa, borowinowa, nydiO- 

patyozne i rzeczne Wbrunki przystępne.

^ d r o jo w la k e

p b ł o p c a  do nauki przyjmie introli-  
L> gator T U lin g e r ,  Lwów, ul. Karola 
Ludwika 5.

Go r z e l u l k t t  zdM negi może polec ć 
Ztrząd dóbr kłięoia J. P u z y n y  

w Oiomli, p 3 ą lo w »  W isznia 59a

U r z ą d  p a c ł t o w j  i s  r z y k l ,  po-
m  , . . . ------szukuje o i 1. wr/eśnia  rutynowana  

ekspedyt-Tko i o l ° g r . f L t k e .  599

r n h i y - H U l a  p * nkuje handel to- 
f  warOw mieś auyr-h Mieczy-ław i Mu 
siała w Bełzi°.   597
n o H u k u J r  rntinr-wnego koicynienta 
C adwokat <

Rx gzów.
dr. Bauman w Sokołowie ad 

695
| e d a z e g  i  w y c h o w a w c a  z cblu-

u  mi poleceniami pnsz-ikoje posady  
n-uczycie la  w d o - u  obywatelskim. Ł a 
skawe oferty „Kotwica 'OO" poste rest 
Lwów. gtó«n-v poczta. 601

l ^ a n i  z y d e l  I s A c ó w  arty ita estetyk
E m i l  l t u o r z a k ,  poszukuj* lok ji 

na p r o o i ic j i ,  w demu dystyogowanym.  
Łat o zg łoszen:a przyjn aj z grzi - 
c:n soi Biuro s rzedaży dzienników i 
anonsów Lwó r ,  ulica Kil ńskiego 1. ?.

J ^ u ty n o w a u y  e k s p e d y to r  p o -
c z t o w y  znajdzie posadę w Chyro- 

wie za w ynadgroizeni-m  49 A  i wolne 
miesak-me, gdzin starsi  wiekiem m ą 
pierwszeństwo Teru ia  zg ło s teń  do 
d i i  8iniu. £04

ł o d  z e g o  r u a g i . t r *  f u r m a  \J!
1T1 loszuku e aj teka w Winnikacb.

Rb '  . . .
jrz-citr  reumatyzmowi. — Flakon  

w kait. nie 80 centów. We Lwowie apteka  
W*w;órskiego j w Winnikach -np . K *zi 
mierzą B.iumana.

Pszenic; i im nasienna

8 1 it 4 uczniów nłłs-.og" giumizinm 
może ni eó pomieszczenie w domu 1 ,uii- 
lijnyin. i oręczającym rodzi.-ielskij opiekę 
Korepetycje nngą być równic\ udzie 
lane. Zgłoszenia; Z O i.l. Szeptyckiego 
54. 59:

m i e s z k a n i a  i  S k l e p y
po 1 cencie od wyrazu.

Trzy pokoje z werandą, knebrią i przy 
należy teściami w pa-terze, ul. Dtu 

gosza 8. 584

Korespondencja pr*watfi

Z. Droga Janiu moja! Dokumentu
wo Lwowie nie znalazłem, w y s ła L s  za 
póź o ; z tutejszego urzędu wiesz, że nie  
podejmę, niewysyłaj — staraj s ię  jak 
najpr>dzej pornzunieć poco się tak mę
czyć?..  U. M. M " 692

Największy i ua'ztarszy śkład
farb, Lk ie ró*, pokostów I trtyku- 
łów  gospodarczo r Inlczych i domo
wych, jakoteż do zakupna wszelkich 
artykułów wchodzących w ten zakres 

poleca się handel

O . T . W i n c k l e r a  S y n
Lwów, ul. Teatralna 1. 7. 

C e n n ik i  n a  i ą d a n i e  f r a n c o ,

Prztś l i c z n i  siostrzyczko. Rozmowa 
listowna nieb zpiecz a dla tego lep e.; 
pozoetać przyt»m. Siootrzyezka nie słu 
sznie się dąsa — pisałem t , co czołem.  
Czy ‘■is jeszcze k‘edy zob > zymj ? J 
przyjadę dopiero zdaje się  w przyszłym  
luintiącu Czy siostra cboń czasem wsp,' 
mni na tęskniącego b r . ta ?  ____  6u3

Agencja Pani Zaleskiej
w  P a r y ż a

4, rue des Apennins, Batignolles.

Do;tarcza guwernerów i guwernantek 
z dyplomami i bez takowych, jak również 
boa dla dzieci,  Fcan utek ‘ A ug it lek .  
Pani Zaleska przyjmuje n i  stół i mie
szkanie osoby przybywają-e dla kształ  
ceoia się  w Paryż

w doborowych gatunkach, sprzedaje
Zarząd dóbr Juliana Br. Brunickiego 

w St-załkowie, p. Stryj.

Kasy żelazne ogniotrwałe.
K- sstkl żelazna na pieniądze i do- 

kumenta.
Maszyny do tarcia fa b.
Maszynki do siekania mięsa 
Maszyny do ko kowania.
Maszyny da mycia flaszek 

czek.
Wyc ągacze sz,;untó*

poleca 1445

i be

i - ?

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 1 38

O D E 2 .W A
Z wielu stron t k ,-r/y wystawie kra

jowej, juku też i w inem handlu, j-i.-tsso 
proszony, y udzielić chęć kupującym 
dokładnych informacji

Otóż zagraniczne firmy żądaja zaku
pna ma ątku w G il  <-ji, a mianowicie, 
aby grunta były mokre, zdolne na łąki,  
motrą być bugna, torfowiska mogą na
wet podlegać wylewo.ii , — lasy olchowe 
będą przeważn e cenione.  1752 t—?

l a k  twe odpowiedzi przyjmuje z grze 
ezn- śoi h -n te l  Jana W ażnego we Lwo 
wie. ul Ctarnieckiego 1. 2.

\ N j | '/ i i / / J. V : v A # : — <i

:VT? JT A  H Z  H f  A
tję Jubiler l złotnik j

M Lwowie, piec Marjack*
^  poleca 9'V«j

r - o -■ y skł.td wyrób- w Jub.- 
'lTrskicb, złotych i sro- 

bruych 
po najniższych

«e oai-h. v

Wmcenty Iw ń  ńst
we Lwowie, pr?y ulicy Karoia Ludw ka 1.3,
1775 na lewo w i od órza, 1 - ?  
utrzymuje na składzie wielki wybór 
ks ąźek do naboź. óstwa gustownie 
oprawnych w płótno, skórę, kość 
własnego nakładu i wyrobu 00 nader 

niskich cenach.
Uprasza o łaskawe zwiedzanie składu, 

P P . kupcom i odspi zeaającym 
stosowny rabat.

I ) o  s p r z e d a n i a  w i e  i
pod Krakowem 40 miuut końmi, 8 m. 
od «ta--j;, circa £00 m ,  w rem ornego 
pszecnego 20 i m., łąk 49, lasu 33, dwór 
w arku, jakoteż zabudowania, młyn  
w bardzo dobrym sttn ie .  1 cen t-r  e 
żywe i ma twe k< rnpiet 10. Kri seencja 
pięk i« zebrana. P);rzebny kapitał 55 
fy ięcy, zaś Towarj. kred ziemsk 33.000  
p iz stać może. Zgłoszenia do A. Marrer.

Kraków, ul. Wlśina 1. 4
1833 1 - 3

Dentysta
Dr. B. KACZOROWSKI

były uczeń szkoły berlińskiej, prze
niósłszy swój długoletni

Z a k ła d  d e n ty s ty c z n y
z Wiednia do Lwowa, ordyn. przy 
ul. Sykstuskiej 1. 2S (stara poczta) 
parter od godz. 9 —1 prz id, i_ od 
2— 5 popoi td. W niedziele i święta 
od 9— 12 przedpoł. Dla ubogich 
chorych codziennie ambulatorjum

od godz. 8 —9 Prze^ |0° j _ 3

Wynalazek p. Ł E S 1 J E 1 J R
w  P a p y i u .  61 1—9

M* ' g t e  p o k o j o w e  po zł. 84 i 35. 
H y ż y m a  e z k l  d> w ykręcan ia1

EAli ALLEMfiNDE
n a  o p ę d z e n ie  p ie g ó w  i  H a za ", z a 
p o b ie g a  z m a r s z c z k o m ,  b ie l i  p łe ć .  
Dl» umknieuia fa łszerstwa i naślado 
wnietwa wymagać rależy marki ochrou 
nej Stowarzyszenia francuskiego rUnion  

de fab.icants" na każdym flakonie.
Do nabycia w Paryżu u p. Gaste 

her, rue Sai t M a r c ; we LWQW 1E  
skład prawdzw ej wody jnajd uj1 się 
wyłącznie w aptekach pp. l likolascha  
Wewiórskiego i Zygmunt;i Ruokera.

bielizDj,  z walcami gumowemf, po zł  
13, 14, 15, 16, 18 i 20 

poleca

P io tr Chrxą8towski,
handel i e ’azny we Lwowie, plac Ka i 

tulny J, (naarzeciw Katedry).

M d  flesinfetep

„LWOWIAN KA4<
prawdziwe bygieniczns

M y t h d k o  t o a l e t o w e !
Spoiządzore z mater i łó w  naj telikatu ej- 
szych, oapowiada La,wybrednie.isz m wy
mogom hygieny, wygładza i zmiękcza na
skórek i nadaje s-ę z tego powoda dla 

osób o ceize  delikatut-j i kl wej.

„L W O  W IA TK Ę*
dostaó można w 4 zapachach modnych :

(gospodarstwo) w Galicji o dobrej 
gi bie w pobliżu większego miasta 

wydzierżawię.
Zgłoszenia do Jana S  L a I d y, 

Vrcheviny p. Nowe miasto n/M. 
Czedhy. isoi i_ j

a m ia n o w ic ie ;

K f  as i m olo  *y  suro r y  i krystalizowany 
W apno karbolowe. 

Siarczan żelaza i t. p,
poleca na j tan ie j

Ltopold Lityński
Lw ów , G r a n d  H o te l ,
-8i? nws««i fi ma »  kupuje 

l in o  ca łym i w agonam i,  może też
sp izedaw sd  r a  tan ie j .1698

3°-
piżmo, bez, konwal a i juchtows (Cul  ̂

- lassie) 1747 1 -?de R
C e ra  m ydełka  35 ot 

3 mydełka w el g in c k im  kartonie
Q to v  n y  s t ł  d  r e z s ł łk e w y

w A p te c e  p®*J s r t b r e j m  o r łe :«

Zygmunta Ruckera we Ł-*®*'1®;
n o nabycia także w handlach P9- St. p ie .

—  Gsbrie’a Starka i M V\ eiea 
prowincji odwrotną Pf:eztą,leckiege

Zauiónienia z

l ) o  b  o j  b l i ż s i  y c Ł  c i ą g n i e ń
polecamy P° najtańszym kursie za go-ów k ę, albo też na raty 

miesięczne wszystkie losy, a mianjwicie :

w i Hali wn. iimi nar. 1. i j t
C ią g n ie  d e  16. S  e rp n ia  b. r.

Głdwna wygrana 45.000  zł. w. a.
PROMESY na te losy po zł. 150  ct.

. J m Pwszv8tki0SprZe*ajeniy S ,t. V a8hwne- akci® Pryorytety 
cenach W8Zy8tk,e PaP1̂  wartościowe po najprzystępniejszych

kolwiek1? 811̂  ■ prowinC>ji usk«teczuiamy baz doliczenia jakrnj- prowizji. 1206 j _ ?

Towarzystwo bankowe 1 kantora wymJtny
8CHE1 LENBERG i KREYSER

we Lwowie, plac Halicki liczba I.

t u  i  . _  „ J a L - . A a !  niezawedny środek na wygubienie piegów plam wątrobianyeh i wszelkich wyrzutów skórnych T  ( 4  0 ^  1 T  P i  1 Pł 1 * ^ 1 1 ^ 1 0 0 * 0  I ^ w O e r ,  R o t e l  C jJe o r ifM
W s c h o d n i a  P < * S ^ 3  p i ę k n o ś c i  (Słoik 35 ct.) Do nabycia tylko w pierwszej krajowej perlumerji .ILO R Ą "_______  O  >_____  O  *_______  (własny pawilon na Wy»tawie).

Płótna czysto lnianp, Bieliznę, stołowy, Kęczniki Chufct^i m nosa Oh Sony 
wszelką got wą Bieliznę, i-oóczochy, Skarpetki polecają najian!«j

Lwów
u] i ca Karoia Ludwika

l i c z b a  1 .

j .  I h n a t o w i c z ,  ESKNOJA MIĘTOWA DO fłck ąNUUST, Proszek roślintto-aikiliczny do czpzfflia
L w ó f f ,  sklepy . łasno  u l  K -psn uk *  1. 3, ul. Halicka 1. . n r ^ z  przyj,muógo o m ź w i a j y g o  -M wka korzystnie Usuwa kamień i kwasy, ^ ó r e  sp -w a d z a ją  ból i próchnie iie  zębó
K r n & A w .  Sukiennice 1. 20. — C a t r u i o w c e ,  Rynek 1. 2. w p łyr»  n n  s ł s t ą i i ł *  t  •« * » » *    r n a e ia o  o ct.

Śniadania, podwieczorki i kolacje z^ J . . g M Piw o pilzneńskie
Wyd*wo» ■ JHef Laakowmici ip Odpowiadxi*Jmy j a  re d a k c ję  A dam  K ra jew sk f, Papier i fabryki caerlańskiej Z d r u k a r n i  „ D z ie n n ik a  F o ^ k ie g o " ,  p od  za rząd em  F ra n c is z k a  F i t t n e i a .


